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JW  33. — W e W t o rek  d n ia  9. L u te g o  1836-

Wiadomości kraiowe. w®j ren(y odbiera, podług swego wyboru, albo
J  T'  i c u t ^  k l / I C iU p iU V C U lU K ^  2  DiEBI-iU a u u u l l t W U i . I

jednego franka, albo trzyprocentową z 13 an- 
Z  B e r l i n a ,  dnia 6. Lutego . nuite tam i 2 franków, A r t .  3 . Po  upłynień iu

N . Pan raczył Austryacko Cesarsko-kró- wspomnianych wyżćj trzech miesięcy podzieli 
lewskiemu Podpułkownikowi głównego sztabu, Minister Skarbu nie zamienione pięćprocento-
R e i c h e ,  dać order Orła czerwonego 3. kl, we renty na serye , które losem oznaczonym

porządkiem gotowizną spłacone będą, i to 
wwm«m»vwu j 0Q fft za jjaidą  rentę pięćfrankową. Spłace­

n ie  to uskuteczni się albo z funduzu rezerwo-
Wiadomości zagraniczne, w eS° Ł a s s y  um orzen ia ,  albo Z kapitałów wpły-

_________ _ wających z negocyowania nowych 4 lub 3 pro­
centowych rent. A r t .  4. Negocyowanie tych 

F  r a n c y a, ostatnich ma się odbywać publicznie i z wię-
Z  P a r y ż a ,  dnia 29. Stycznia. cej dającymi; najmniejsza zaś cena powinna

Tylokrotnie  wzmiankowany wniosek P ana  skarbowi te przynajmniej przynieść korzyści, 
G ouina pod względem zniżenia renty brzmi jakie osięgane bywają przez warunki ustano- 
w sposób następujący: A r t .  1. Minister Skar- wionej zamiany w artykule ?gim. Arjt. 5» 
bu upoważniony będzie wymieniać, począ- Wszystkie sprocentowe re n ty , w skutek obe- 
wszy od dnia ogłoszenia niniejszego prawa, cnego prawa przez skarb wymienione albo 
pięć procentowe renty za 4 i 3 procentowe* spłacone, wymazane zostaną z wielkiej księgi, 
i takowe natychmiast zaciągnięte być mają Przez  czynność takową osiągnięte oszczędze- 
w wielką księgę długu publicznego, A r t .  2. n ie  idzie zaraz na korzyść budżetu; tymcZa- 
Właściciele ren t pięcioprocentowych mogą sowo przecież połowa przynajmniej oszczę. 
się tylko zamiany takowej w ciągu trzech mie- dzonej summy użyta będzie do spłacenia owych 
sięcy, licząc od dnia wyznaczonego króle- annuitetów. Sposób wykupywania tychże u* 
wskiem postanowieniem, domagać. P rzepi- stanowi rosporządzenie Królewskie, A r t .  6. 
sanie pod następnemi tylko warunkami usku- Przeznaczony na teraz fundusz na umorzenie 
tecznione być może: Właścicielpięćprocento, 5 procentowej renty podzielony będzie 8tó-
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s u n k o w o  m i ę d z y  4  i 3 procentową r e n t ę ,  po? 
d ł u g  tego  jak p r ze p i s an i e  na  j e d e n  l u b  d rug i  g a ­
t u n e k  w iększe  l n b  m n ie j s ze  będ z i e .

W c z o r a j  w ie c z o re m  g ł o s z o n o  p o w sz ec hn i e ,  
ź e  P a n  H u m a n a  d o  S t r a s b u r ga  wy je ch a ł ,  a lbo  
w  noc y  w y jed z i e .  K o n s t y l u c y o n i s t a  zbi ja 
t ę  p o g ło s k ę  i p o w i a d a :  J e s t t o  n ę d z n ą  taktyką  
a l b o  o b m i e r z ł e m  o sz cz e r s t w em .  J a k ż e  też 
m o ż n a  wrzeczy  s a m e j  p r z y pu ś c i ć ,  a by  d y p l o ­
m a t y k ,  uw ik ł awszy  I z b ę  d e p u t o w a n y c h  w  tak 
w a ż n e  py t c n i e Łmi a ł  s i ę  w chwi l i  ob rad  odda l i ć ?  
P o w t a r z a m y  t ę  d o  w ia ry  n i e p o p o b n ą  p o g ł o s k ę  
d la  po ka za n i a  j e d y n i e ,  c z ego  s i ę  n i e n aw i ś ć  
p o l i t y c z n a  d o p u ś c i ć  m o ż e .

Z  d n i a  3 o . , S t y c z n i  a.
P r o c e s  F i e s c h i e g o . ( * ' )  F i e s c h i  i współ -  

o b ż a ł o w a n i  j r g o  n i ś  zostal i  wczo ra j  w i e c z o ­
r e m ,  jak p oc zą t ko wo  p o s t a n o w i o n o ,  l e cz  d z i ­
siaj d op i e r o  d o  w ięz i en i a  pa łacu  L u x e m b o u r g  
z a w ie z i en i .  N a  całej1 d r o d z e  z  C o n c i e r g e r i e  
a ż  d o  w s p o m n i o n e g o  pa ł a c u  u s t a w i o n e  by ły  
o d d z i a ł y  s i e r ż an t ów  mias t a  i gw a rd z i s t ów  m u ­
n i c y p a l n y c h ,  a  po j a zd o w i  p r ó c z  t ego  t o w a ­
r z ys zy ł  od d z i a ł  j a zdy .  P o  F i e s c h i m  i P e p i ­
n i e  p r z y w ie z i o n o  B o i r e a u ,  B e s c h e r ,  a o  gtej  
M o r e y a .  W e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  pa ł acu  n ie  
u ż y t o  n a d z w y c z a j n y c h  ś rodków wo j sk ow yc h ,  
a o g r ó d  L u x e m b o u r g  d l a  pub l i c znośc i  o tw a r ­
ty.  Na t ł o k  l u d z i ,  k u p u j ą cy c h  bi le ty d o  wej
ścia za o g r o m n e  c e n y ,  zwiększa ł  s i ę  od  chwi l i  
d o  chwi l i  a  t r y n u n y  p c m n c z n e  w sali sesśyo-
n a l n ć j  po  o d e m k n i ę c i u  o n e j  w o k a m g n i e n i u  
c i ek a we  t ł u m y  p raw ie  s z t u r m e m  za j ę ły  i z u ­
p e ł n i e  p r z ep e łn i ł y .  W e  ś r o d ku  sali  p r zed  
k r z e s ł e m  G e n e r a ł  A d w o k a t a  leża ły  p r z e d m i o  
ty d o w o d ó w :  m i ę d z y  i n r r źmi  ku fe r e k ,  dw a  
zw ią z a n e  p a k i e ty ,  p u g in a ł  d ł u g i , p o w r ó z ,  p i l ­
n i k ,  ka pe l u s z  cz a r ny  i szary  i m a c h i n a  p i e ­
k i e l n a ,  u s t an o w i o n a  w ła śn i e  na p r ze c iw  m i e j ­
s c u  k tór e Mar sza ł ek  M o r t i e r  w I z b i e  z a jmowa ł .
0  g o d z in i e  12. wst ąp i ł o  kilka P a r ó w ;  mi ęd zy  
n im i  w z b u d z a ł  na jw ięk sz ą  u w a g ę  X i ą i ę  T a l -  
l e j r a n d ,  k tóry  na t r z e c i em  zas i ad ł  krześ le , po  
pr awej  s t r o n i e  P r e z e s a .  O p i e r a ł  się idąc  na  
r a m io n a c h  H r .  Mo l l i eu .  Z  k rążącej  w sali 
l i sty św iadków pokaz a ł o  s i ę ,  że  w o g ó l e  101 
św iad kó w  o b w in i e n i a  a 51 św ia dkó w o b r o n y  
za p oź w a no .  O b r o ń c y  o b ź a ł o w a n y c h  wstąpi l i  
j e d e n  po d ru g i m .  Są n im i  P P .  P a r qu i n ,  Cha ix .  
d ’E s t a n g c , B e n o i t ,  S c r i b e ,  P l o c q u e ,  P a to r n i
1 F ab re .  O  go d z i n i e  I.  W pr o w a d z o n o  o ska r żo ­
n y c h  w ś ród  o z n a k ó w  na j ży w sze j  c i ekawośc i

(*) O bjętcść pisma naszego nie dozwala nam doniesie­
nia o czynnościach 6ądąwych w  tej sprawie w  ca­
łości umieszczać. Udzielać więc będziemy cieka- 
wszych'itylko wyjątków szanownym czytelnikom na­
szym.

ze  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a .  F i e s c h i  n a s a m p r z ó d  
wszedł .  ( N a s t ę p u j ą  opisy z e w n ę t r z n e j  pos t awy  
i u b i o r ó w  5 wyże j  w y m i e n i o n y c h  z b ro dn i a r z y . )  
P a r ó w  b y ło  170 o b e c n y c h .  —  P r e z e s ,  B a ro n  
P a s q u i e r ,  o g ł o s iw sz y  ro z p o c z ę c i e  ob rad  , p o ­
da ł  o b ż a ł o w a n y m  z w y c z a jn e  w s t ę pn e  py t an i a .  
F i e s c h i  o d p o w ie d z i a ł  g ło s em  p rz e r a ź l iw ym ,  iż 
s i ę  z o w ie  J ó z e f  F i e s c h i ,  m a  lat  4 1 ,  jes.  m e ­
c h a n i k i e m ,  r o d e m  z Mu r a t o  n a  K or s yce  i m i e ­
szkał  na  os t a tku  n a  B o u le v a rd  du  T e m p i e  
Nr .  50. M o r e y ,  k t ó r e m u  ze  w z g l ę d u  na s t an  
zd ro w ia  j ego s i ed z ąc  w o ln o  by ło  o d p o w ia d a ć ,  
o ś w ia d cz y ł ,  iż m a  lat 62 ,  jest  s i od l ar ze rn  , r o ­
d e m  z Chas s a ig ne  i m i e s zk a ł  w P a r y ż u  n a  
u l i cy  St.  V i c t o r  Nr .  23.  —  P io t r  T e o d o r  P e ­
pin m a  lat 36 ,  m ia ł  han de l  k o r z e n n y ,  r o d e t n  
z  R e m y .  ( W  tej  chwil i  o f i a rował  F i e sch i  ż a n ­
d a rm o w i  obok n i e g o  s i e d z ą c f i n u  tabak ie rkę  
p ró sz ąc ,  ż e b y  tabaki  zażył . )  Besche r  m a  lat  
40 a B o i r ea u  25. —  N a s t ę p n i e  r o zk aza ł  P r e ­
zes  p is arzowi  t ś ądu ,  ż eby  akt  o skarżen ia  o d ­
czy t a ł ;  a le  z a l e d w o  p i e rwsze  s ł owa  czyt ać  za­
c z ą ł ,  a  u s ł y sz an o  n a  t r y b u n i e  św iadków g łoa  
pr ze r aża j ący .  Rozesz ł a  się w sali pog ło ska ,  
ź e  N ina*L a6s ave  om d l a ł a .  —  Po dcz as  o d cz y ­
tania  ak tu  o sk a r żen i a  gęsta  i m i n y  F i e s ch i e g o  
p o w s z e c h n ą  w z b u d z a ł y  u w a g ę .  Spog l ąd a ł  
z  po g a r d ą  n a  w s p ó ł o b ź a ł o w a n y c h , po ry w a ł  
się c zę s to  z k r ze s ł a ,  z aż yw a ł  tabaki  i pokazy-  
w a ł , ź e  akt o ska rżen i a  g o  zad o w o ln i a .

„ ■ f  JJalszy  c iąg  nastąpi  )
O b ie g a j ą ca  wczo ra j  w g i e łd z i e  pog ło ska  

o  zw yc i ę s t w ie  K ry s t y n ó w  (d- 21 . )  n i e  p o tw ie r ­
dz i ł a  s i ę ,  o w s z e m  p o w i a d a n o  dz i s i a j ,  źe  
w mie j s ce  G e n e r a ł a  C o r d o v y  M i n a  nas t ąpi .

A  n  g  l  i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30.  Styczni a ,

A b y  w y c h o d ź c o m  P o l s k im  w A n g l i i  p o k a ­
z a ć ,  źe  nawet  po  W h i g o w s k i e m  m i n i s t e ry u m  
n i e  wie le  dla spr awy swej  spo dz i ewać  się m o g ą ,  
udz i e l a  S u n  pisma,  w y d an eg o  p r z e z  H r .  G r e y  
w r. 1814 do  Kośc iu szk i  i w k tó r e m m i ę d z y  
i n n e m i  wy raża :  „ J c ź l i  n a  o s t amie rn  p o s i ed z e ­
n i u  n i e  tyle  sp r a wi e  Pol sk i e j  poświęc i ł e t n  
c zasu  i s t a r a n n o śc i ,  i łem sob i e  sarn życzył ,  
p o c h o d z i ł o  to z p r z e k o n a n i a ,  źe  wplyyeu sta- 
n ó w c z e g o  na po l i tykę  i n i n i s t e r yu m ini,vć n i e  
m o g ę  i z o b a w y ,  abym n i e be zp i ec zeń s t a  l o s o ­
wi n a r o d u ,  k tp r ego  spr awa mi  tak d r o g ą ,  z a ­
g r aża j ącego  n i e  zw ięk szy ł ,  bez  nad z i e i  u d z i e ­
l e n i a  m u  c z y n n e j  p o m o c y , "  —  Z  l i s tu  t ego,  
p ow ia d a  S u n ,  wyn ika ło by ,  f e  L o r d  G re y  mi a ł  
z am ia r  dos t ąpiwszy  o p ł y w u  d o s t a t e c z n e g o ,  u-  
jąć  s i ę  r zeczywi śc i e  za sp r aw ą  g n ę b i o n e g o  n a ­
r o d u :  a le  p o  u p ł y w ie  lat  16 ,  g dy  T o r y s ó w  o -  
b a lo n o  a  W ł u g o w i e  z L o r d e m  G r e y e m  na



pęwi
czele u steru zarządu s t anęl i ,  dla sprawy Po-, 
laków równ ie  nic n ie  uc zy n io n o ,  jak dawniej  
i t. d.

H i s z p a n i a .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  donosi  z Madrytu 

pod d. 7. S tyczn ia:  Z  wielkiera oczekiwaniem 
wyglądają, tu wniesienia przez P a n a  Mendi-  
zabala projektu do prawa względem wewnęt rz ­
ne go  d ługu  państwa.  P ie rwsze natu ra lnie  
nasuwa  się py tan ie ,  jak wielki jest ten d lu g p  
Kortezowie z Kadyxu podali go na 5,972,871,647 
realów, Ko r t ez ow ie  z 1820. r. uznal i  summę 
14,010.572,391 real . ,  z których od 7,205,792,0-28 
realów procent  opłacać miano.  Spodziewają 
s ię ,  źe przy dqkladnern obl i czeniu su m m a ta 
•znacznie zmniej szona będzie .  Pan  Mendiza -  
bal us anowil  Kommissyą  z t rzech u rzędn ików 
wydziału ska rbowego ,  i z bior  kassy u m o r z e ­
nia długu  krajowego zażądał  wszelkich po da ń  
i d o w o d ó w ,  dla poznan ia jak najdok ładniej ­
szego ilości całego d ługu jako też i ś rodków,  
na które l iczi ć m o ż n a ,  dla u łożenia  pewnego  
s y e  ematu.  Skoro mający być skonsol idowany 
d ług  oznaczony b ę d z i e , zamyślają go zamie-  
11 ć na nowe obligi d ł u g u ,  od  których p rocen t  
od dnia zamiany  wypłacany będz e. P o n i e ­
waż p rowizye  w p ó ł r ocz ny ch ,  jak d o t ą d , r a ­
tach op łacane b ęd ą ,  up łynie  zatem przyna j­
mniej  9 miesięcy do  pierwszego t e rminu  wy­
p ła ty,  a aż dotąd spodz iewa się także P an  
Mendizabal  zakończenia wojny domowej .  
Szczęśliwy ten wypadek dozwol i łby m u  zn i ­
żyć budże t  wydatków państwa z 900 na 700 
m i l io n ó w ,  a uzyskane 200 mi l ionów obrócić 
na opłacanie prowizyj.  G łówną  zaś rzeczą 
je6t, źe ,  jak g łoszą,  przy sprzedaży dobr  n a ­
rodowych skonsol idowane papiery państwa p o ­
d ług  swojej zupełne j  nom ina lne j  wartości 
p rzyjmowane  być mają.  W  roku J § 2 2  pod a­
no wartość włości p rzeznaczonych  na u m o r z e ­
nie d ługu  państwa na 7.500,000,000 rea low,  a 
w skutek rapor tu zdanego  przez Kommissyą 
f inansową K or t ez om  d. 1. Marca 1823.,  p rze ­
wyższała osiągnięta cena od dnia 1. Stycznia 
182r- do U .  Lipca 1822. taxę o 86,  a później  
o 160 prC. Jeżeli  więc wojna domo wa prędko 
ukończona zostanie i przez  ustalony rząd "bez­
pieczeństwo własności  i opieka sądowa zape­
wniona będz ie ,  wtedy dla posiedziciel i  h i ­
szpańskich pap ierów skarbowych otworzą się 
n iezawodnie  pomyś lne  widoki.  Na teraz 
więc zależy g ł ó w n a , t rudność na  wypośrodko-  
wan iu  środków do rychłego  ukończenia  w o j ­
ny domowej .  D o  szukania tych ś rodków,  
gdzie m u  się po do ba ,  upoważnia P a n a  Men-  
dizabala wotum zaufania.  J u ż  w ciągu r o z ­

p raw w tej mie rze  wykazało s i ę ,  że P .  M e n ­
dizabal  wszystko na mniejszą  b ie rze stopę,  
aniżeli  Pan  T a r e n o .  Te.n oświadczył ,  źe  n a  
u t rzymanie  tak słabej  armii  pó łnoc ne j  po t rzeba  
mies ięcznie 3o do 40 mi l io n ó w ,  a P an  M e ­
drano  (były Min i s t e r  spraw wewnęt rznych) ,  
m n i e m a ł ,  źe koszta u tr zymywania  100,000 n o ­
wo zac iężnego  wojska 700 mi l ionów wynosić 
będą .  L e c z  p o d łu g  rapor tu r ządowego  z e ­
b r ano  dotąd zamiast  owych  100,000 ludzi  tylko 
46 i9S3 > a f*an Mendizabal  oświadcza wyraźn ie  
w es t a m en to ,  źe potrzeby rocz ne  na w e t  
70,000 ludzi  opędz i  75 m i l io na m i ,  a od  tej 
su m m y  należy się jeszcze odciągnąć 40 do  48 
mi l io n ów ,  które wpłyną  pd tych ,  co się za- 
p ' ac en i em  4000 realów od s łużby wojskowej 
uwolnią .  ( D o t ą d  wpłynęło  po d łu g  u rzędo weg o  
donies i en ia  15,474,000 realów)" Na każdy 
przypadek  wykaże się teraz defici t ,  i dla p o ­
krycia n iezawodnie  tegoż po trzebował  M in i ­
ster  tak n ieogran iczonego  pe ł n om oc n i c tw a ,  a 
źe swe środki tai ,  pochodzi  za p ew n e  z tej 
p rzy cz y ny ,  źe m u  ich się kilka nastręcza,  
a je szcze  wyb oru  między  n iemi  nie uczyni ł .  
P o n ie w aż  ilości niedostającej  s u m m y  dokła­
dn ie  znać  nie mógł ' ,  n ie  móg ł  także i nic p e ­
wnego  zażądać.  ^.Lecz ponieważ Mini s te r  ko­
niecznie  o p ieniądze starać się musi  dla p o ­
krycia bieżących wydatków w o j e n n y c h ,  bez  
zaciągnięcia nowej  pożyczki ,  m o ż n a  się p r ze ­
to prawie domyślać ,  źe  znaczni  zagraniczn i  
kapital iści ,  z którymi P a n  Mendizabal  jako 
osoba p rywatna iv s tosunkach f inansowych zo­
s t awa ł ,  zechcą rnu ,  jako osobie prywatnej  
taką su m m ę  gotowizną zal iczyć,  jakiej na n a ­
glące wydatki po t rzebu je ,  a która podług jego 
powyższego  obl iczenia tylko 25 do 30 mil ion,  
wynosić będzie.  Takowej  dostawy p ie n iędzy  • 
zap ewn e  P a n  Mendizabal  nie poczyta za po­
życzkę ,  tak jak zaciągnięcia wojska posiłkowego 
angielskiego i wkroczenia posi łkowego ko rp u­
su portugalskiego do Hiszpani i  nie poczytu je  
za współdziałanie obcych mocarstw.  Ł a t w o  
także wystawić sobie m o ż n a ,  źe zagraniczni  
kapitaliści tylko w skutek o t r zy m an eg o  przez 
Pan a  Mendizabala wotum zaufania i za pewną  
rękojmią p ien iądze zaliczą. Ręko jmi  tej może  
się jeden z ppiniędzy tych zagranicznych rzą ­
dów pode j mie ,  których własny interes najbar­
dziej  z u t r zymaniem Bię o b ec neg o  Ministe- 
r y u m  hiszpańskiego jest po łą cz on y ,  a któryby 
w t r a k t a c i e  h a n d l o w y m ,  mającym być na  
ten przypadek pod przewodnictwem Pa na  
Mendizaba la  zawar tym z An gl i ą  1 do czego 
j u ż  pot rzebne poczyniono  kroki , obfite źródło 
wynagrodzen ia znajdował .  ( O  n iepomyś lnych 
skutkach,  jakie traktat takowy dla systematu



Pana  Mendizabala i całego stanowiska polity­
cznego gabinetu Madryckiego za sobą pocią­
gnąć może — o tem milczy zupełnie kore­
spondent  G a z e t y  p o w s z e c h n e j . )

M e s s a g e r  zawiera następujące pismo z Ma­
drytu z d. 20. Stycznia które niejakie daje wy­
jaśnienie względem tak nazwanej tajemnicy 
Pa na  Mendizabala:  „ D z i w y  zaczynają na jaw 
występować.  Przygotowano dla łatwowier­
nych trojakie u łudzenia :  i )  Anglia z bezin­
teresownością,  znamionującą wszystkie jej czy- 
ny  ( ! ) ,  zaliczy z góry 2 miliony funt. szterl. 
Zato traktat handlowy z Angl ią  zawarty zosta­
n i e ,  który prócz innych warunków, przypra­
wiających nasz przemysł o zgubę ,  jej oraz 
przyszłą posiadłość trzech naszych na morzu 
ś rodziemnem leżących wysp zabezpiecza. Je ­
dynym przy tem zamiarem,  wyprzedzić Frań* 
c y ą ,  mogącą mieć plan,  ponieważ wyspy te 
dla osady algierskiej nieodbicie są potrzebne, 
zająć je w zastaw za 80 mil. fr.,  które rząd hi­
szpański jej winien. Układ ten zatrzyma zna­
czenie swoje,  dopóki rząd hiszpański z długu 
tego się nie uiści. Ale to zapewne długo je­
szcze potrwa. 1 )  W  r. 1823. dochód z dzie­
sięcin w Hiszpanii  podawano na 500 mil. real. 
Nasz wielki Mendizabal  chc ą  te 500 mil. na 
kapitał  zamienić,  uwalniając własność od za­
płaty dziesięcin , ale żądając za to od właści­
cieli raz na zawsze dziesięcierokej wypłaty. 3) 
D ł u g  wewnętrzny bezprocentowy wynosi pra­
wie  8 milliardów realów, zagraniczny prawie 
3 roilliardy, razem więc prawie 11 milliardów. 
Nasz  wielki Minister zamyśla tę summ ę na 
dług czynny zamienić i aby inskrypcyą takową 
otrzymać,  ma każdy dawniejszy wierzyciel je­
dn ą  trzecią w obligacyach a dwie trzecie w go- 
towiżnie zaliczyć." ( ? )

A  u s t r y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 27. Stycznia.

Dnia 22. m. b. umar ł tu były Generał  wojsk 
Polskich,  Wincenty Szeptycki,  w 53 roku 
życia.

Przezemnie tu założony Ins tytu t  dla P a ­
n i e n ,  uzyskał potwierdzenie Prześwietnej Re- 
gencyi w Poznaniu ,  Reskryptem z dnia 28go 
L utego  1831. roku Nr.  632.

Większa część tutejszych Duchownych i N a ­
uczycieli ,  dwie umnie  będące Guwernantki
i ja sama, udzielamy następujące n a u k i : reli- 
gią dla obudwóch wyznań ,  język niemiecki, 
francuzki i polski, fizykę, geografią, historyą 
naturalną i powszechną ,1 rachunki ,  kalligrafią,

rysunki i śpiewanie,  jako i muzykę  w mojem 
pomieszkaniu,  gdzie panny ćwiczone bywają 
w mówieniu obcym językiem, w wszelkich ro­
botach kobiecych, a na szczególne żądanie ro ­
dziców i w gospodarskich zatrudnieniach. 
Jestem przekonana,  źe szanowni rodzice,  któ­
rych córki u mnie były albo jeszcze zostają 
przyznać zechcą, że się staram z miłością na­
uczycielki miłość matki połączyć.

Wreście czuję się obowiązaną szanowną P u ­
bliczność o ciągiem istnieniu mego Instytutu 
niniejszem zawiadomić, bowiem mylnie rozgło­
szono ,  jakobym go nadal utrzymać nie miała 
i łaskawie upraszać tych rodziców, którzy mi 
swe córki powierzyć życzą,  aby się domnie 
listami f rankowanemi zgłaszać raczyli,

Wschowa dnia 2, Lutego 1836- r.
K a r o l i n a  T h i e r r y .

$ C e n y  t e g o r o c z n i e  $
(& ■ N A S I  O N

których u mnie  nabydź można 
załączone zostaną do Poznańskiej gazety piąt­
kowej ,  to jest z dnia 12. Lutego, r. b. Nr. 36. 
Zwracam tymczasem na to uwagę szanownych 
osób ,  które nasiona odemnie kupować zwykły.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  w Wrocławiu,  
mieszkający przy ulicy Schmiedebruke Nr.  rq.

P  r z  e d a z  o w i a ć .
W  K a r n i e  pod Wolsztynem jest do sprze­

dania 300 macior i 250 s k o p ó w , młodych i zda­
tnych do chowu,  tudzież 80 baranów zarodo­
wych,  z owczarni Xięcia Lichnowskiego,  za 
które cena ustanowiona klassa I .  po 30 ,  klassa 
I I .  po 20, klassa I I I .  po 12 Talar. ,  zaręczając 
że w tutejszej owczarni żadna nie panuje z a ­
raźliwa choroba. Owce  mogą codziennie być 
widziane w wełnie do 14, Czerwca.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i p i e n i ę d z y . ________
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O blig i bankow e aź do włącznie

l i t .  Id. . • • . « . — —
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w n e  , . . . . . 103 —
L isty  zastawne W , Xięstwa
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